
Wiadomości zagraniczne.
H i s z p a n i i a.

W e d ł u g  umieszczonego w Monitorze rap- 
port.u Jen. G a f f a r e l l i ,  Do wo d zc y  W o y s k a  
Północnego,  chcieii P ow stańcy  wtenczas,  gdy  
tenże Jenerał  posunął  się na przód  w  celu 
pr zy by c i a  na odsiecz S a n t o n i e ,  korzystać  
ze sposobności ,  i zam yśla l i  dostać znowu w  
moc  swoią B i l b a o ,  gdzie się ty lko  słaba i 
po w ię ks zey  części chorobami  złożona  załoga 
Francuzka  zn ayd ow ała .  P ok a za l i  się d. ógo 
Stycznia  ze Ąooo  ludzi  pod miastem i na 
wzgórzach  pobl iskich,  i dokuczal i  bardz o  p o ­
su w aj ą cy m  się na przód posterunkom Francuz- 
k i m ,  lecz nakoniec ze wszech stron do o d ­
wrotu przymuszeni  zostali. Jen. C a f f a r e l l i  
mieści tę po ty cz kę  w  rapporcie swoim po­
międz y  t e ,  które żo łnierzom Francuzkim 
n a j w i ę k s z y  zas zcz yt  . przynoszą.  „ R z a d k o  
(pisze tenże Jenerał-) trafiało s ię ,  a b y  w  tak 
małś y  l iczbie  po tyk a l i  Się z ogromnieyszą 
kupą P o w s t a ń c ó w . “

W ł a d z e  miasta B i l b a o ,  k tóry ch  obec­
ność P ow st ań có w  oddali ła  na czas n i e i a k i , 
p o w r ó c i ł y  nazaiutrz po tey potyczcę  zn ow u 
n a  mieysca swoiego urzędowania.

Monitor  pod d. 16. Lutego zawi er a  t ak ­
i e  rapport  Jen. R e i  I l e ,  D o w o d z c y  woyska  
zwan eg o  P o r t u g a  1 s k i e m  ,  d a t o w a n y  w  
V " a l l a d o l i d  pod d. 17. S t y cz n i a ,  z którego 
okazuie s ię ,  iz oddzia ł  z łożony  ze 400 Pows 
stańcd.w konnycl i  , a należący  do korpusu 
M a r ą u i n e z a ,  posunął  się d. 15, S tycznia  
aż pod V a l d e r o s  nad rzeką C o  a w  K r ó ­
lestwie L e o n s k i e m ; lecz będąc oskrzydlony  
drugiego poranku od i azd y  i piechoty Fran- 
cuzkiey,  zosta ł  częścią zrą banym,  częścią zaś 
w  n iew olą  zabra nym.  P o y m a n y c h  ie ńeów

odesłano do g łó w n e y  k w a t er y  F ra n c u z k i ó y .  
z  zabranych zaś koni wy br a no  150 zdatnych  
i oddano ich do zakładu iazdy.

Dziennik i  Angielskie nie piszą bardzo  
pomyślnie o skutku podr óży ,  którą od p r a w i ł  
Lord W  e l  i i n g t o n d o K a d y n u  dla u m ó ­
wienia się z tamecznym Rządem i S tanami  
( L o r t e s )  względem śro dkó w maiących się 
przedsiębrać do dalszego prowadzenia wtoyny. 
L o r d  ten w y i e c h a ł  iuż na powrót  z K a d y -  
x u  i spodz iewanym b y ł  d. 24. Stycznia  vt 
F r e y n a d z i e ,  mieyscu  da w ni cy sz ey  swoićy  
g ł ó w n e j  kwa tćry .

D o no sz ą  także dzienniki Angielskie,  iż  w  
korpusie 4tym w o y s k a  Hiszpańskiego,  by łego  
dotychczas  pod roz ka z a m i  Jen. B a  11e i s t e -  
r o s a ,  pa,nuie zaburzenie od czasu zrzucenia 
i wygnania  onegoż.  Jenerał  ten posłał  z C e u -  
t y  (m ie y s ca  swoiego  w yg nan ia  przy brze­
gach A f r y k i )  do Ministra woiennego piątą  
skargę względem z łego  z nim obchodzenia 
się, i żądał  formalnego processu.  Skargi  iego 
są drukowane,  lecz zdaie się, iż nic sp raw ui ą  
żadnego skutku.

JJnia 13. Lutego z a w in ął  z K o r u n n y  
statek p o c z t o w y  do L o n d y n u  z l istami 
dochodzącemi do d. 8- tegoż miesiąca.  W  
czasie odpłynienia  tegoż okrętu opanowali  
Francuzi  na n o wo  tr.iasto A s t o r g ę .  W y ­
słano ar ty leryę  do Prowin cy i  A stu ryy ski ey ,  
dla  zasłonienia zagrożonych  w okol icy  Leon- 
sk iey  przechodów pod A r b a s  i innych.

F  r a rt c y a.

Dnia 25S0 L ute go  o d p r a w i ł  N. Cesar® 
N a p o l e o n  w P a r y ż u  Da placu gon i tw 
popis g w a r d y i  i k i lku  p u ł k ó w  piechoty i 
iaz dy .  —  Dniem w pr z ód y  polował  Monarcha  
w lasku Bułońskim.



Popis w o y s k a ,  k t ó r y  Cesarz <3. z 6. L u t e ­
go o d p r a w i ł ,  b y ł  ( w e d ł u g  Ga zet  P a r y s k i c h )  
K d n y m  z nayświetnieyszych  co do l i czby  i 
■postawy -wóysk.  Dla óokładnieyszego  oglas 
dania i a z d y ,  k a z a ł  Cesarz każdemu żo łnie­
r z o w i  z osobna  przeciągać ko ło  siebie, i rozp- 
Jtnawiał' z  wszystkimi  w y ż s z y m i  Officerami.  

' K a y d ł n ż e y  za ba wi ł  się Monarcha przy kor- 
yą-ięśie Żandarmeryi  , k tór y  o k ry t y  s ł a w ą  

*  'Wis z pa ri i i powróc ił .  W szystk ie  ko rpu sy  
-,<rz«eciągaiące przed Cesarzem , naoełniały  
A-edług zwycza iu  swoiego powietrze rado- 
snri'/t okrzykami .

Z M e g u n c y i  donoszą pod d. 23 - L u t e ­
g o ,  ' iz  dotychczas przeprawi ło się przez R e n  
40000 piechoty.

Z powodu wielkiego n a p ł y w u  obcych 
osób do M o g u n c y i ,  nakazał  Prz e łożony  
De par tam en tu,  Baron St. A n d r e ,  względem 
onych  szczególni eysze środki ostrożności.

Francuzki  D o w o d zc a  w Stralzundzie  i 
j eneralny Gubernator P o m e r a n i i  S z w e d z -  
k i e y ,  ogłosi ł  co następuie:  „ Z  dokła dnych  
rachub okazuie się , iż dobrowolne  ofiary 
czynione  Jego C. K. Mci od d. 19.St y cz n ia  do 
9. Lutego tak przez C z ło n k ó w  Senatu i Rad y  
S t a n u , iako też przez pewna l iczbę miast i 
pr ywatne  osoby  Pańs iwa  Francuzkiego w y n o ­
szą 3728 ieźdzców ubranych-,  uzbrojonych 1 
opatrzonych vvkonie; 1800 ieźdzców ubranych,  
95Ó uzbroionych i ubranych i eź d z có w ,  a o- 
pr ócz  tego i 07000 f r ank ów  przeznaczonych 
na  zakupienie koni.  W y b o r n a  tu iazda nie 
wc hodzi  w  - kentyngens , k t ó r y  dostawić ma 
k a ż d y  Departament,  3 który iuż t w o r z y  dy- 
Wizyc składaiącą  się 2 7 do gooo zupełnie 
uzbroionych i w  konie opatrzonych  ieźdzców.  
M o g u n c j a  i otaczające ią  okolice pełne 
są woyska  nadciągającego z ca łć y  Francyi .  
W o y s k o  będące pod dow ództwem Marszałka  
Xięcia R a  g u z y ,  a wynoszące  120,000 ludzi ,  
zatrudnione iest założeniem obozu.  Nadeszło 
iuż do H a m b u r g a  gooo koni  uzupehńaia-  
c yc h  dla iazdy;  dwa pułki  dra gon ów B a w a r ­
skich i ki lkanaście pu łk ów  Francuzkich sa 
już  uzupełnionemi i przyprowadzonemi  do te­
go s topnia,  iż mogą zno wu ciągnąć do bo- 
U1< —  Pierwsza kolumna korpusu w o y s k a  
mdlącego się zebrać pod dow ódz tw em  Jene- 
Ts ta i o t i h a m  w M a g d e b u r g u ,  nadciągnie 
tamże . końcem tego miesiąca. ^Składa się 
ona- l 6. pu ł ków  piechoty. ~  Sz czepy  wielu 
p u łk ów ,  któro powróc i ły  do Francyi  dla uzu- 
pe-snenrą. onychże ,  odebra ły  r o z k a z ,  ażeby 

iguęły c‘ o E r f u r t u ,  gdzie oczekuią 110- 
w  :gtr yyoyicku, —- J#r,er. B e r t r a n d  zbiera

znakomite  s i ły  nadchodzące 7, W ł o c h  i z K r ó ­
lestwa N e a p o l i t a ń s  k i e g o .  —  I tak na. 
samo tylko  wspomnienie honoru i O y c z y z n y  
widzi  F r a n c y  a zb iega jącą  się dzielną i w o ­
jowniczą  młodzież.  Patryotyczoe  ofiary,  przyc  ̂
chylność i zapał  o ży w i a ją  i cechują wszystk ie 
klassy Narodu.  Kiedy potrzeba ustalić s ła wę  
i potęgę tronu,  wtenczas nie ma ofiary,  kto- 
r e y b y  się L ud  z ochotą nie podd aw ał .  Jeżeli 
potrzeba  pomścić się za iakiego Sp rz ym ie ­
rzeńca naszego ,  którego Prowincye naiechali  
na chwi le  barbarzyńcy  Północni ,  g o t ó w  iest 
Lud ten śpieszyć w momencie pod sztandar 
zw y c ię zt w a  i Jeniiuszu; jeżeli potrzeba dobić 
się chwalebnego r niezwruszonego p o k o t u , 
którego korzystne  i dobroczynne warunki  u- 
szczęśl iwiaią  spokoynych  S ą s ia d ó w  i Sprzy-  
mierzeńców*nie daiącyeh  s ię ‘ przekupić Angli i  
i D w or o m  P ó ł n o c n y m ,  wtenczas Lud ten po­
św ię ca  w s zy st ko  i nie zapomina  n i g d y ,  że 
n a l eż y  do wielkiego Narodu.  P o k ó y  będzie 
nagroda z d o b y c i ó w  i waleczności  iego. P y ­
szną będzie F r a n c y  a w ra z  z  przyiaciełskie= 
mi Narodami  z  w sp an ia ł yc h  ofiar, tylu w o ­
jowni kó w.  W śc ie k ło ść  ż y w i o ł ó w  rrie zagro­
dzi  im w i ę c e y  drogi ,  a  zd ray ca  O y c z y z n y  i 
Monarchy  swoiego nie skala  w ię ce y  ani s ł a ­
w y  ich b r o n i ,  ani im ie ni a ,  k t ór y m  się mia­
nują.  Pyszni  z  męstwa  i n o w y c h  t r y u m f ó w ,  
które odniosą ,  odbićrać i u ż y w a ć  będą w  
szczęś l iwych  zagrodach  s w y c h  O y c ó w  te na­
grody i h o łd y ,  k tórych  bohatyróm nieśmier- 
telność użycza.  Uwie lb iając nakoniec d ost a­
tek i steczęśliweść miast  i bu yn ą  obfitość n iw 
swoich,  będą mogli  w y k r z y k n ą ć :  „ N a m  w i n ­
na Oyczyźna* te d o b r o d z i e y s t w a ! Krew,  którą-  
śmy za  n ią  prze la l i ,  usta l i ła  i ćy  potęgę i 
wie lkość ,  a śmierć Walecznego-poniesiona za  
O y c z y z n ę ,  powiększa  tylko s ł a wę ,  która p a ­
mięci iego p r z y n a l e ż y / 4

Z  H a m b u r g a  donoszą pod d. 1. Marca 
ćo następuie : Baron St. C y  r D o w o d z c a  32giey 
d y w i z y i  w o y s k o w e y ,  o trzy ma ł  następujące 
pismo od Naczelnego D o w o d z c y  Hrabiego 
L a u r i s t o r i  :

„Mośc i  Panie Jenerale!  —  Dowiaduię się 
w ła śn ie ,  iż buntownicze poruszenia z a s z ł y  
w  H a m b u r g u .  Masz W C P a n  zaraz mia* 
no w a ć  Kommissyę w o y s k o w ą  dla sądzenia 
natychmiast  t y c h ,  k-órz/  uwięzieni zostali.  
Z łoczy ńc y  maią  by dź  we  24 godzinach osą­
dzeni i ukarani.  Nie wątpię  o dobrym duchu 
mieszkańców i o tętn,  że burzyciele spokoy-  1 
ności rego miasta są Obcymi .  U bo le w am  
iedynie ,  iż  'ni ieyska narodowa gw a rd y a  nie 
b y ł a  podczas . tych  zdarzeń iesz tze  urządzoną.



B y ł a b y  ona bez  wątpienia z n i w ec z y ła  z a m a ­
chy buntowników i p rzy wr ó c i ł a  spokoyność.

* Oświadcz  i e y W C P a n ,  że pokładam w n i ś y  
ufność ,  i że mam wiele  p r zy cz yn  w i e r z y ć ,  
iż sobie na nią za s łu ży .  P o s y ł a m  W C P a n u  
w o y s k o ;  inne oddzia ły  przysłane Mu będą 
z n a d  W e z e l i .  B iada  temu miastu i tey 
gminie ,  k tóreb y  się chc ia ły  w y ł a m a ć  z pod 
praw i posłuszeństwa.  S p o t ka ła b y  ie straszna 
k a r a ,  i s ł u ż y ł a b y  innym za przykład/*  —  
W  M a g d e b u r g u  d. 26. Lutego  1813.

Nacze lny  D o w o d z c a  korpusu  ębserwa-  
cy y ne g o  nad E l b ą :

(Podpis) H rabia  L a i i r i s t o n .

P ró cz  tego ogłoszono w  H a m b u r g u  na* 
stępuiące

R o z p o r z ą d z e n i e  P o l i c y y n e .

Jeneralny D y re kt or  Policyt  został  uwia.  
dom ion ym,  i ż  wielu do tegoż miasta przyby-  
ł y c h  O b cy ch  zaniedbało s tosować  się do 
rozporządzeń  porządku publicznego. D o w i e ­
dzia ł  się także,  iż mieszkańcy  przyymuią  tych 
O b c y c h  do siebie,  nie u c zy n iw sz y  w  tey mie­
rze poprzedniczego oświadczenia Panu Kom* 
tnissarzowi okręgowemu.  Po n ie wa ż  to nied­
bals two \v dopełnieniu praw dłużey cierpią* 
nem bydż  nie m o ż e ,  przeto s t a no wi ą  się na- 
stępuiace pr/episy:  1) K a żd y  od d. 1. Lutego 
do H a m b u r g a  p r z y b y ły  O b x 'y , k tór y  w 
biórze po l icyynćm sw eg o  okręgu pa sz por tów  
swoich dotychczas nie z ł o z y ł ,  ma takowe 
z ł o ż y ć  w e  24 godzin po ogłoszeniu niniey- 
szego obwieszczenia.  2) Każdy  O b c y ,  k t ó r y ­
by w  tym  przeciągu czasu o w y c h  przepisów 
nie dopełni ł ,  poc zyt any m  będzie za szpiega ,  
"uwięzionym i K a pi ta no wi  Rapporterowi  Kom- 
missri  w o y s k o w e y  oddanym;  3) K a żd y  W ł a ­
ściciel  lub Nai em nik ,  k tór yb y  u siebie obcą 
osobę przec how yw ał ,  nie będąc zapewnionym 
o dopełnieniu formalności  p o l i cy y n y ch ,  u w a ­
żan ym bydź  ma  za  w s pó hyi now ay cę  szpie­
g o s t w a ,  ieżeliby aresztowana  osoba podey-  
rzatia b y ł a ,  a zatem iako t a k o w y  równie 
uw ię z io ny m  i K a pi ta no wi  Rapportorowi  o d ­
danym.  4) W sł y st k i e  W ł a d z e  upoważnione 
do utr zym yw ani a  publ icznćy  s p o k o y n o s c i , 

-Szczególnicy zaś PP.  Kommissarze Pplicyl  i 
Sędz iowie  Pokoiu obow iąz uią  się , ażeby  za 
odebraniem ninieyszego rozporządzenia , nad 
wykonaniem onegoż czuwal i .  W H a m b u r ­
g u  d. i. Marca 1813;

(Podpis)  D ’ A u b i g n o s e .

•Dnia 26. Lutego uwięz i ła  Po l i cy a  H a m *  
b u r s k a  Rossyyskiego  szpiega,  na którego 
kaza ła  od d. 23. Lutego baczne mieć oko.  
Pouiewra i  wys ł ani e  c z ło w i e k a  tego dowie-  
dzionem zo sta ło ,  przeto oddano go n a t y c h ­
miast Kommissyi  w o y s k o w e y ,  i rozstrzelano 
nazaiutrz o godzinie w p ó ł  do gtśy . W y r o k  
iego przybi to natychmiast  na  mieyscach pu­
blicznych.  —  C z ł o w i e k  teo w y z n a ł  w a ż n e  
rzeczy.

Z H a m b u r g a  donoszą pod d. 4. M ar ca  
co następuje:”  W cz o r ay  zrana osądzi ł  ustano* 
wiony  tu Sąd w oi enn y  na śmierć 6 o s ó b ,  
przekonanych  o należenie do buntowniczych  
poruszeń, zasłych w mieście naszćm d. 4. b . m .  
O so b y  te zosta ły  po południu na  polu S„ 
Du ch a  rozstrzelanemu”

Z w i ą z e k  R e ń s k i .
Dzienniki  publiczne donoszą od brzegów 

M e n u  pod d. 1. M a r c a ,  co następuie:  „ W  
F r - a n k f  o r c i e  założony będzie wielki  szp i ­
tal  w  by.'; ko w y .  Rozmaite konty ngensy Z w i ą  z- 
k u  R e ń s k i e g o  uzupelniaią się w  okol icach 
naszych ^ i a k  naywiększym,  pośpiechem.“

Z F r a n k f ó r t u  nad M e n e m  d on os zą  
pod  d. 1. Marca  co następuie:  ,,Prz yb yl i  tu 
dnia wcz.orayszego Jenerałowie Francuzcy  
Hrabia B a s t e , Baron de L  o r g es i N o u r- 
r i t .  W c ż o r a y  przeieżdzał  tędy także goniec 
Fran cuzki  z B e r l i n a  do P a r y ż a .  Dziś 
nadciągnęły t u ; batal i ion 37go i loggo  pułku 
hui iowego przeznaczone do E r f u r t u ,  2 ba- 
talt iony i49go p u ł k u ,  które sk ładaią  część 
d y w i z y i  Jenerała R o c h a m b e a u  i ciągną 
do M a g d e b u r g a ,  tudzież ieden oddzia ł  
ar ty lery i ,  za  k tórym nadciągnie do d. togo 
b. m. ieszcze j  innych oddzia łów przezna­
czonyc h  do M a g d e b u r g a .  Szczepy  roz­
maitych  p u ł kó w  nadciągaią do W o g u n c y i .  
Ciągną one do E r f u r t u  dla urządzania tam­
że n o w y ch  batali i .onów. Spie sz y ł  tędy  dnia 
dzisieyszego goniec S a s k i  z P l a  u e n  do 
P a r y ż a / *

Gazeta  powszecha (Allgem cine Zeitung)  
zawiera  z D r e z n a  pod d, aógo Lutego co 
nas tęp uie :  }, D o w o d z c ą  ' t wier dy  T o r g a u ,
znayd uiąc ey  się w nay lepszym stanie obrony,  
m ia n ow an ym  zosta ł  waleczny  Jen, L e c o q ,  
twierdzy  zaś K  b n i g s t e i n Jener. Z e s c . h a  u. 
Korpus Sas ki ,  k tór y  "dotychczas w a l c z y ł  pod 
Jen. K e y  n i e r, doszedł  temi dniami do swoiol\ 
oyczystych granic i stanął  w S o r a  u w N i s -  
s z ć y  L u z a c y  i. Mę z łwo  korpusu- t e g o ' w y ­
t rz y m a ł o  także 1 w odwrocie enegoż. wielora*- 
A  2



i l e  próby.  P u ł k o w n i k  Ross yyski  B r e n d e l  
z a b r a ł  iedną część lazaretu i  s pr ow adz i ł  cho­
ry c h  do L o w e n b e r g a ,  t rzy mile od granic 
L u z a c y  i ,  gdzie będą mieć koło nich stara­
nie. “

Gaze ty  L i p s k i e  donoszą,  iż  w  L i p s k u  
za c z y n a  się-także p o k a z y w a ć ' f e b r a  ne rwowa,

•i ze pomór iest wielki.  T w i e r d z ą ,  iż w  4 
dniach umarło 36 o só b ,  co iest rzeczą nad- 
z w y c z a y n ą  przy ludności wy no s zą cć y  34 do 
35000 ludzi. Nie l iczono wcale  do tego tych, 
k t ó r zy  pomarli  w  lazaretach. Syn  nadwor= 
nego R ad zcy  i Professora B e c k ,  który  dla 
pomnożenia  umiejętności swoich miał  bardzo 
pilne staranie o chorych w lazarecie,  padł  
t akże  ofiarą t e y ie  choroby. Wie le  innych 
osób,  które udały  się do różnych usług lazai 
re t owy ch,  iako to praczek i t. d . , stało się 
t akże  łupem śmierci Choroba  ta ciągle się 
wzmaga.  P r z y c z y n i a  się do tego ieszcze pora 
cz a s u ,  która ią po m naż a ,  przez co panuią 
wie lka o b a w a  i niespokoyność , podsycaiące  
tęz  chorobę.“

Położone nad B o d e n s e e  miasto W.  
Xięstwa Badeńskiego U e b e r l i n g e n ,  w y s t a ­
wione  iest w teraźnieyszey chwili  na wielkie 
niebezpieczeństwo.  Część ziemi położona bli- 
ż e y  ieziora, na którey miasto iest wystawione,  
zaczęła  się iuż d. 10. Lutego po wo l i  zapadać.  
Mieszkańcy  ratowali  się natychmiast  ucieczką 
w r a z  z naylepszemi  ruchomościami.  Dnia 
16. i 17. Lutego za pa dło  się iuż ki lkanaście 
d o m ó w  ze wszystkiem,  a wielki  klasztor K a ­
pu cy nów  wsunął  się na n_ stóp  w  głąb zie­
mi. O baw ian o  się zapadnienia całego miasta.

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e .

Gazeta  K r a k o w s k a  donosi co na- 
Stępuie;

Z  Krakowa d. 7. M arca. «—  Dzień one- 
g da ysz y ,  iako dzień Imienin Nayiaśnieyszego 
P an a,  obchodzony tu by ł  z okaza łośc ią  i u- 
czuciem , iakićm są przeięci w s z y s c y  P^olacy 
dla naylepszego z K r ó l ó w  ; śpieszą oni w  k a ż ­
dym zdarzeniu dla okazania  onemuż swego
uwielbienia,  wdzięczności  i uszanowania.  _
Uroczystość tę od rana o g ło s i ły  dzwo ny  po 
wszystkich Kościołach;  gromadzi ł  się się ze­
wsząd  Lud do Świąt yń  Iwańskich dla b ł a g a ­
nia  N a y w y żs ze y  Istności o przedłużenie dni 
dla  całego Narodu tak drogich. O w p ó ł  do 
jedynastóy  przed południem J J W W .  Senato­
r o w i e ,  M in is t ro wi e ,  Rada  Konfederacyi  , 
Cz ło nki  Rządu Li tewskiego i inne W ła d ze  
Krfciowe,  oraz liczne O b yw at e l s t w o  zgroma.

dzili  się do JW .  Potockiego Prezesa R a d y  
Ministrów,  dokąd takż e  p r z y b y ł  JW.  Baron 
Bignon,  Poseł  N a d z w y c z a y n y  i Minister P e ł ­
no m oc ny  Nayiaś .  Cesarza Francuzó w  i Króla  
Wło sk ie go ,  w ra z  z -O sobami  do A m b a s s a d y  
należącetni,  niemniśy JW .  Baron de B a u m ,  
K o n s y l ia r z  Na d wo rn y  i Kommissarz  N. C e ­
sarza Austryackiego.  O i ed yn ast śy  w s z y s c y  
zgromadzeni  udali  się do K o śc io ła  Archipre-  
sbiteryaloego P ann y  M ary i .  J W .  Prefekt  vr 
assysl-encyi W  W .  P ó d p r e fe k t a , Prezy den ta  
Municypalnego i Municypalnośc i  pr zy ią ł  pr zy ­
b y w a j ą c y c h  u drzwi  kościelnych,  i w pośród 
szeregów rozstawionego  po Kościele w o y sk a  
d op r o w a d z i ł  do przeznaczonych mieysc.  Znay-  
d o w a ł  się iuż tamże JO .  Xżę Jmć P o n i a t o w ­
ski,  Naczelny  W ó d z  5go korpusu Wie lk iego  
W o y s k a ,  o toczon y  s w y m  g ł ó w n y m  Sztabem,  
Jenerałami i Officerami.  W  bliskości wi e lk ie­
go Oł tarza  s ta ł  T r o n  wspaniale  p r zy br an y  i 
ozd o b io n y  Portretem N. Paoa .  —  Mszę 
Swieta  ce l ebr ow ał  pontyfikalnie JW .  JX. G o ­
łaszewski ,  Senator Biskup Wigiersk i ,  zas tępu­
jąc JW.  JX. Senatora Biskupa  Krakowskiego ,  
k tóry  dla słabości zd r ow ia  p rzy to m ny m  b y d ź  
nie mógł.  — • W  czasie Mszy  śpiewana,  b y ł a  
przez A r ty s tó w  stosowna do teraźnicyszych  
okoliczności  Pieśń do Boga .  —  D o  c i e b i e  
P a n i e  —  &c.  w  końcu JW.  Biskup celebru­
jący  za int ono wa ł  T e  D e u m  L a u d a m u s .  
—  Po nabożeństwie  JW .  Prezes R a d y  Min i­
s t r ów  w r a z  z W ła d za m i  Rz ądo wem i  p o w r ó ­
cił  do swego mieszkania,  a JO.  Xżę  Nacze lny  
W ó d z  o d p r a w i ł  rewi ią  w o y s k a  przy assy-  
tencyi  swego  Sztabu G ł ó w n e g o ,  Jenera łów 
i Off icerów.  —  T e g o ż  dnia JW .  Pos e ł  nad ­
z w y c z a y n y  Francuzki  da w a ł  wspania ły  obiad ,  
w  czasie którego pi ł  zd r o w i e  Nayiaś .  P a n a ,  
a JW .  Prezes R a d y  Ministrów Nayiaś.  Cesa« 
rza Fran cu zów  i Kr ó la  Włoskiego.  — W  wie* 
czór Mieszkańcy K r a k o w a  z w ł a s n ć y  chęci  
oświecil i  sw e  d om y.  Gma ch zaś,  Sukiennice 
zw a n y ,  kosztem R z ą d o w y m  rzęs istym ogniem 
przepysznie  b y ł  i i luminowany.  Gorza ła  w po­
śród niego Cyfra  ukochanego Króla ,  a l iczna 
i dobrana  m uzy ka  b a w i ł a  przytomnych,  mię­
dzy  którymi  z n S y d o w a ł y  się o sob y  R z ą d o w e ,  
JW .  Pose ł  Pe łn o m o cn y  Francuzki  i przeszło 
4000 o b o i ey  płci  osób,  które obchód tey  tak 
przy ie mne y  uroczystości  w  to tak obfzerne 
mieysce zg ro m a dz i ł ,  a k t óry m  chłodniki  i 
różne napoie  w  późną  noc obficie rozno* 
szono.

G a z e t y  W a r s z a w s k i e  z a w ie r a ią  co 
n a s tę p u ie ;



Z  W a rsz'm y  d. 9 . -M arca  ■—  Prezydent  
Monićypalnośc i  i Kommendant  Nacze lny  
Gwardyi .  N aro.do w e y  M i a s t a  Stołecznego  
W a r s z a w y ,  w y d a ł  następującą  o d e z w ę  do 
O b y w a t e l i  i Mieszkańcu  w .M i a st a :

Nie ko n sys to w an ie  górnizonu w  mieście 
w y k a z a ł o  mi potrzebę z a w e z w a ć  Cz łonki  do 
g w a rd y i  należeć mogące,  dla utworzenia we- 
wnętrzriey straży miasta ; potrzeba  zabezpie­
czenia spokoy.nnści wewftętrzney  iako. z sie* 
>bie i wna i konieczna , i t ł i imaczeoia  nie w y .  
maga Z a w z y w a i i i e  do c z u w an i a  nad bez- 
pie fżenstwem i spokoynością  wew nęt rzn ą ,  
rozeiągnione do ws zystk ich  St an ów  i b a z w y ł ą ­
cznie O by w a t e l i  i "Mieszkańców miasta tu- 

■teyszego, czyniąc  ten;cięźar p-ubiicznylżeyszy m, 
usunie p o w o d y  narzekania ; i dla tego ob- 

i c S a i a m , iż w  czasie . teraźnieyszym , póki  o 
becna; jrotrzeba usuniętą nie będz ie ,  o d  .peł* 
nienia we wnętrzney  s łużby  wm ie ś c i e  w y m a ­
wia ć  się nie m o g ą :  i m o  W s z y s c y  W łaśc i ­
ciele. —  2do Urzędnicy i 'Officyaliści  ws łu ż-  

be pu bl ic t ne y  aktualnie będący .  —  3tio 
Uczeni  i Artyści  w  listę O b y w a t e l i  zapisani.

4 to K u pc y ,  F a br y ka nc i ,  Rzemieślnicy ,  oraz 
i ch czeladź,  —  5*0 W s z y s c y  iak iko lw ie k  
użytek z miasta ciągnący.

O b y w a t e l e !  W a s z e y  s t r aż y  maiątki  i 
O s o b y  wasze  w t e r a ź u i e y s z ć y  chwi li  są  po- 
t u c z o n e ; w a m  przypadło c z u w a ć  nad utrz y­
maniem bezpieczeństwa  i spokoynośc i  we- 
wnetrzney .  Znane mi wasze  o b y w a t e l s t w o ,  
wasze  poświecenie się i przysługi  cz yn ion e ,  
ia k  utwierdza ią  mnie w powziętćm przeko­
naniu ,  iż nikt z  dobrych O by w at e l i  i Mie­
szk a ńc ó w miasta  z a w e z w a n y  do o d b y c i a  
w a r t y  w y m a w i a ć  się z jak ichkolwiek  bądź 
pr zy cz yn  nie ze chce ,  t a k ,  ażeby  posłuszny 
za w e z w a n iu  O b y w a t e l  mia ł  przekonanie,  iż 
uporny  kary  nie u ch o dz i ,  u suw ai ac yc h  się 
od pełnienia s łu żb y  mimo znaglenia ich do 
opłaca nia  się o d b y w a j ą c y m  tę za  nich po­
w i n n o ś ć ,  i eszcze aresztem ukarać  zmuszo­
nym  zostanę.  —  W  W a r  s z a w i e  dnia 2 6. 
Lutego 1813- r°ku-

W ę g r z e c k i ,  P .  M.  M.  S. W .

Św iad czę  zgodność:  A nd rze y  B r z e z i ń s k i ,
Zastępca Ko mm endanta .

T e a t r  W a r s z a w s k i ,  k t ó r y  przez nie- 
iak i  czas b y ł  za m k n i ę t y m ,  został  na  nowo 
©tworzony.

W  nocy  z 24. na 25W Lutego zszedł  ze 
św i a t a  w  t ey  s tol icy  po ośmiod nio wey  cho ­
robie JW .  W a le n ty  R z ę  t k o  w s k i ,  R a d z c a

S t a n u ,  K a w a le r  -orderu S,  S t a n i s ł a w a ,  
w  74tym roku  życia.  —  M a ź  ten p ierwsze 
lata ż y c i a ’ publ icznego poświęc i ł  obronie 
stron szukaiących sprawiedl iwośc i .  N a  cz te­
roletnim Seyrnie b y ł  Ppsłem , okazuiąc  się 

-c iąg le  gor l iwym Reprezentantem N a r o d u ,  a  
,w t eraźnieyszym sk ła dz ie Rz ąd u  Xięstwa War*  
jszawskiego zosta ł  i ednym z p ierwszych Cz ło n.  
kóęv R a d y  Stanc ,  w k t ó r e y  zasiadaiąc,  dobro 

.K ra i u  i W s p ó ł o b y w a t e l ó w  mia ł  zaw s ze  na  
dfilu. Z w ł o k i  iego zaprow adzon o d. 27. do 
K o śc i o ła  XX.  K a p u c y n ó w ,  i tegoż dnia 

■Katakombie na cmentarzu za miastem z ł o ż o ­
no. O brz ąde k  ten o d b y ł  się podług pogram- 

.matu  w y d an eg o  przez JW.  Zastępcę Prefekta 
3 z y  m a n o w  s k i e g o, w przytomności  Cz ło n­
k ó w  W ł a d z  k r a i cw yc h  obecnych w s t o l i c y ,  i 
pr zy  assystencyi  oddziału g w a rd y i  narodo- 
w e y .  —  Dnia 2. Marca  by ł o  zań u ro c z y ­
ste ża łobne  nahożeństwo w p o w y ż s z y m  K o ­
ście le.

Dn ia  23. Lutego  r. b. z9zedł także z te­
go świata  Hipol it  W y ż e w s k i ,  powszechnie 
ż a ł o w a n y Kęd wszystkich,  .którzy go z n a l i . —  
Urodzi ł  6n się w  roku 1766. Po  odby tyc h  
naukach  wszedł  w s łu ż kę  w o y s k o w ą  do p u ł ­
ku Michała  Xiążęcia L u b o m i r s k i e g o ,  i 
t a m  d os łu ż y ł  się stopnia Chorążego.  Póż-  
nićy s p ra w o w a ł  urząd Kommisarza  C y w i l n o -  
W o y s k o w e g o  w Ziemi  L iwskiey .  S t a n i ­
s ł a w  A u g u s t  . z a s z c z y c i ł  go godnością 
Sz ambe lana  D w o r u  swoiego.  W  ostatnich 
trzynastu łatach  Hipol it  W y ż e w s k i ,  po 
od pr aw ion ey  w obce Kra ie  p o d r ó ż y ,  s z u k a ł  
szczęścia na łonie  famil i i ,  i zn a laz ł  ie p r a w ­
dz iwe  w związkach  nay lep szćy  żony  i w  d o ­
brem w y ch o w a ni u  sw yc h  dzieci.  P r z e z  ten 
r.iąg czasu zatrudniał  się do zgonu R e d a k c y ą  
G a z e t y  K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w ­
s k i e g o  i Z a g r a n i c z n e g o .  Za s z c z y c a n y  
wz gl ęd am i  i szacunkiem pierwszych w  Kraiu 
O s ó b ,  w y l a n y  dla pr zy i aźn i ,  dopełnia iący  
ściśle o b o w i ą z k ó w  dobrego o y c a ,  męża i o- 
by w a t e la ,  godzien dni d łu żs zy ch ,  przeniósł  
się z b y t  wcześnie do wiecznośc i ,  raż ony  a- 
p o p l e s y ą  ne rw ow ą,  w którey wszystkie sta* 
rania l ek arz y  b y ł y  bezskutecznemi.  (Gazeta  
Korrespondenta.  Warszawskiego  i Z a g ra n i­
cznego będzie według  zapewnienia R ed a kc y i  
oneyże i nadal  w y d a w a n ą . )

Z  Bydgoszczy dnia 21.  Lutego. —  Ros* 
syyski  Jenerał  piechoty B a r k l a y  d e  T o l -  
l y  o b i ąw sż y  po Admirale  C z y c z a g o w i e  
g łó w n e  d o w ó d zt w o  nad połączonemi korpu­
sami  w o y s k a  T r ze c im  Zachodnim i D u . n a y *  
s k i n i ,  w y d a ł  oastępuiące rozporządzenie;



O b w i e s z c z e n i e .

Podaie  się do wia domośc i  ws zystk im 
mieszkańcom mieysc t y c h ,  które armia pod 
r oz ka z a m i  moiemi  zosta iaca z a i ę ł a , iż kto= 
koi  wiek posiada ia k o w ą  wł asn ość  Francu- 
z ó m ,  Ba w a ro m ,  We st fa lczy kó m lub Koronie 
S a s ki ć y  należącą,  tenże winien będzie u w i a ­
domić  o tem natychmiast  JW.  Intendenta 
jeneralnego armii  w m i e ś c i e  B y d g o s z c z y ,  
a  g d y b y  mimo miasta by ło ,  donieść naybliź-  
szśy  W o y s k o w e y  Zwierzchności .  W  przec iw­
n y m  zaś razie,  g d y b y  kto w przeciągu ośmiu 
dni po ogłoszeniu tego obwieszczenia o tćm 
nie doniósł ,  tenże zostanie are sztowan y  i do 
Sądu woy sko weg o  oddany.  —  Pow ode m o b ­
wieszczenia nioieyszego iest to sz cz ególniey , 
że  po ucieczcę w ó y s k  ifrancuzkich oraz ich 
Sprzymierzeńców z tego K r a i u ,  należące o- 
n y m  effekta , przez mieszkańców K raiu  tu- 
teyszego rozebrane zosta ły.

W B y d g o s z  c z y  dnia 8. (20.) L u ­
tego 1813,

G łó w n o -k o m m e n d e r u ią c y  A r­
mii Jenerał

B a r k l a y  d e T o l I y -

Jenerałowi  piechoty L a n g e r o n  p o w i e ­
rzone iest opasanie T o r u n i a ,  g d y z  d o w o ­
d zą cy  tam Jenerał inżyni ierów M a n v i  I l o n  
wz br an ia ł  się poddać to m ia sto na  wezwanie ,  
przesłane mu tym końcem dnia 8. b. m.przez Je­
nera ła  -Porucznika C z a p l i c a .  B y le  ty lko  
pora  roku lakko lw ie k  d o z w o l i ł a  rozpocząć 
iormalne oblężenie,  tedy to zaraz n a s tą p i , a 
los T o r u n i a ,  nie mogącego bronić się d łu ­
go,  wńet będzie rozstrzygniony.  Panuia tam 
między mieszkańcami  i Woyskiem cho rob y  
sprzątaiące codzienne wiele ludzi. Dnia 12. 
b. m. czaty Rossyyskie  spostrzegły , iź tam 
-51 umar łych pogrzebano.  Osada  ma  podo= 
statkiem żywnośc i ,  lecz brakuie iey świeżego 
mięsa i drzewa;  sk ład a  się zaś z blisko 5000 
piechoty Ba warskiey  , i 200 arty l lerzystów 
Łranzuzkich i Polskich.  Iaz dy  nie masz 
wcale  w mieście. Gubernator w y p r a w i ł  100 
chorych żołnierzy z miasta ,  k t ór zy  wpadli  
w  moc w o y sk a  Ro ss y ysk ie go ; to zaś, przyję­
ło  ich gościnnie i po ludzku ; byl i  to Niemcy, 
k tórych  teraz w  szpitalach Rossyyskich  opa- 
truia.

Dnia 10. Lutego Jenerał  Major  Hrabia 
W o r o n c o w  rozbił  pod R o g o ź n a  o d ­
dz ia ł  z łożony  po większey  części z P o l a k ó w ,  
i  w ziął w  niewolą  330 ludzi. - Reszta po bi te-

ę c  w o y s k a  chciała  się cofnąć na  P o z n a ń ,  
a le K o z a c y  iuż  stali  na d r o d z ę ; musiała więc 
w n a y w i ą k s z y m  nieporządku udać się gościń­
cem do  O b o r n i k a .

W  P ł o c k u  znaleź l i  Rossyanie  dosyć 
'wielki m a g a z y n ;  b y ł o  w nim 5000 korcy o w ­
s a ,  6000 cetnarów m ąk i ,  4000 b o ch en kó w  
chleba ,  i bl isko,  800 beczek soli.  O d d zi a ł  
w y s ł a n y  z przednićy s traży przez Jenerała - 
Ad ju tan ta  Barona  W i n z  i n g e r o  d e zaią ł  mia­
steczko K o  w a l ,  gdzie znazlaz ł  m a ł y  ma- 
g az yn .

Kluc ze  miasta W a r s z a w y  odes łał  N.  
Cesar z  AIexander  d. 12 Lutego z P ł o c k a  
do P e t e r s b u r g a  przez Jenera ła-Pomcznika  
W a s y l c z y k o w a ,  jeneralnego Adjutanta  
swoiego .

Z  B ydgoszcty d. 5.  M arca, -^-Ienerał Ros» 
syy ski  Hrabia Langeron b lokuie  ciągle t w i e r ­
dzę T o r u ń .  Jenerał  d o w o d z ą c y  B a r k l a y  
d e  T o l l y  ma w naszem mieście g łó w n ą  
s w o i ą  kwatćrę .  W o y s k o  Rossyyskie  będzie 
znakomicie wzmocnionem o d d z ia ł a m i , które 
po  na y w i ęk s ze y  części iuż oadciągaią.  Ze  
s z p i t a l ó w ,  będących  w Prusiech, p r z y b y w a ją  
liczni żo łn ierze ,  którzy powróc il i  do zdro­
w i a .

Od granicy Xirstw a W arszawskiSgo d. 14* 
M arca. —  Iedna kolumna Ro ssyyska  ciągnie 
p r z e z  U  r z ę dó w  do R a  c Ii o w  a  nad W i s ł ę ,  
gdzie ma przebyć tę rzekę i obrócić kieru= 
nek s w ó y  ko ,K r a k o w  o w i. —  D.  10 Marca 
pow róc i ł  d o w o d z ą c y  Jenera łRossyyski  R a t h  
do L u b l i n a ,  gdzie w y p r a w i ł  świetną ucztę, 
na którey okoł o  200 z n a y d o w a ł o  się osób.— ■ 
W Departamencie S i e d l e c k i m  panuia licz- 
nę choroby epidemiczne,  z których powodu 
iuż Kilka wsi zupełnie zamknięto,  W ed łu g  
innych wiadomością,  które Jednakże poiwier  
dzenia potrzebują ,  mi a ły  się też cho rob y  az  

do Z a m o ś c i a  rozszćrzyć.

P r u s  y .

Gaze ty  K r ó l e w i e c . k i  e zaw iera ją  nastę- 
p u i ą c e  Poselstwo Jenerała Gubernatora Yor ka  
do Deputo wa nych  S t j b o w  : %

Duch mi łości  i wierności  ku Monarsze 
i O y c z y z n i e ,  o d z y w a  się w ley nader w a ż n e y  
chwi li  w Króles twie  Pruskiem przez Reprezen- 
tau tów  Narodu'  z dz ie lnośdą ,  godną  uwielbie­
nia potomności .—  Nie wzdry gai ąc  się żadnźy  
o f iary ,  przez którą niepodległość OyCzyzny ,  
tękoWmia szczęścia p r yw at n eg o ,  odzyskana 
by dź  może,  widzę się uietylko dzielnie wspar­
t ym  w działaniu inoiem,  ale też odbieram



oświadczenia noszące cechę nayczystszego  pa- 
t ryotyi rnu i nayszlachetnieysze,v,o poświęce­
nia się. Iakże choć na chwi lę mogłoby  się 
zachwiać zaufanie mnie do n a r o d u ,  k tóry  
pamiętny  s ł a w y  i szczęścia przcr lków  swoich ,  
g otó w iest na wszystko  się o d w a ż y ć  dla usta­
lenia pierwszey  , a odzyskania  na  nowo dru­
g iego;  który  uczuł  szlachetne po wołanie  do 
wy sta wi en ia  Niemcom i Europie pićrwszego 
pr zy  kładu p r a w d z i w śy  miłości  O y c z y z n y  uo 
Naśladowania przez cz yny?  W  tćm zaufaniu 
.1 pełen nadziei  wsparc ia ,  ośw ia dc zam  szano­
w n y m  D e p u t o w a n y m  S t a n ó w , iż środki w 
moiey mocy  będące nie są dostateczne do u- 

-tworzenia po trzebne y  iazdy.  Pod aię  zatem 
mądrym ich obradom do u c h w a ł y  proiekt 
wy sta wi en ia  pułku iazdy n & r o d o w e y  Prus- 
^ je y  z dobrowolnie  zac ią ga j ąc ych  się sy- 
Nów, O y c z y z n y  ciesząc się nadzieją,  iż przez 
to mniej'  maiętni będą mieli sposobność 
dania d o w o d ó w  wierności  i mi łości  ku 
K ról ow i  i p r aw óm  k r a i o w y m , i z łożenia 
ich iako  ofiary na o łtarzu  O y c z y z n y .  T y m  
sposobem u t w o r z y ł b y  się korpus iazdy  na- 
r o d o w e y  Pruskiśy ,  sk łada iący  się z t o o o  ko­
ni w  Prusach Wschodnich  i w  L i twie .  K a ż ­
dy zac iąga jący  się do niego powinien mieć 
własnego  dobrego konia hu za rs k i eg o , o p a ­
trzonego trenzlą,  derą wełnianą i ryngortem,  
kulbaką  W ęg ie rsk ą  i pr zykryc iem wierz* 
chnićm z czarney. skóry  baraniey.  —  G o . 
t ym sposobem nie m og łob y  się zeb rać ,  po* 
winno b y d ź  przez rozkład na Kr ay  uzupeł* 
nionem. —  Ubiór  dla ludzi  , i coby jeszcze 
na konia b r a k o w a ł o ,  Rząd dostawi .  Liczba 
i o o o  g łó w  iazdy  odtrącona Lędz ie  od t ćy  
ilości,  k tóra  do utworzenia iDnych korpusów 
iako potrzebna iuż uznana została.  .—  Król  
mianuie Óf f icerów;  wsze lako  zostaie pew na 
l iczba  mieysc otwartych  dla młodzieży , 
która teraz chlubną wal kę  za  wolność  i 
prawa nad spokoyne  zatrudnienia przekłada.  
Redzie także miany  wzgląd  na talenta i zna* 
komite zasługi,  dla których zawsze w yżs ze  
stopnie otwarte będa.  —  Korpus będzie się 
n a z y w a ł :  Pułk iazdy narodowey  Pruskiey .—  
Skoro  w o l a  mieszkańców Prus przez organ 
ich Reprezentantów ogłoszona  będzie,  zacho* 
Wuie sobie podać  do publ iczoey wiadomości  
szczegóły  rvzględem czasu i sposobu wysta* 
hienia tego pułku. — ■ Współcześni  i potomni 
?  wy sok ićm  po wa żan ie m ,  Monarcha  z rado* 
śnćm sercem,  wi dzą c  taką  ku sobie mi łość 
i wierność,  na nas spoglądać  będą; a ia zu-  
C2uciem n a y ż y w s z e y  wdzięczności  za  p o ł o ­
żone we mnie zaufanie szlachetoych  Prus a­

k ó w  nie omieszkam w y z n a ć ,  co czyste  po­
budki  na nich w y m ó d z  z d o ł a i ą ,  a co z a w ­
sze b y ł o  Szczególnieyszą mieszkańców Prus 
zale tą .“  —  W K r ó l e w c u  dnia 2. Lutego  
*8*3  Y o r k .

W  skutku tego Pose ls twa  w y d a ł  późnićy  
Pruski  Major  i az d y  Hrabia L e  l in d o r f  g łó ­
wne i szczegółowe  przepisy względem u t w o ­
rzenia pomienionego korpusu  'narodowe/  
iazdy.

Jenerał Y o r k  ogłos i ł  dnia 15. Lutego , 
iż wjdeżdzaiąc  z K r ó l e w  c a  do S c  h l o c h  a u ,  
g łó w n e y  kwat ery  swoiey  w  Prusach Za cho d­
nich,  zĄał  kierunek wewnę tr zn yc h  interessów 
powierzonego m u  jeneraloego Gnberni ium Je. 
r .erałowi  M a s  s e n  b a c h ,  i że u r z ą d z e n i e m  
np w y ch  O d w o d o w y c h  b a t a l i i o n ó w  p i e c h o -  
tnych  trudnić się będzie P uł k o w n ik  i Bry-N 
gady er B e l o  w.

Dn ia  16. Lutego p r z y b y ł  do K r ó l e w ­
c a ,  iad ą cy  do g łó w n e y  kw a te ry  Jen. i azd y  
Hrabiego.  W i t t g e n s t e i n a ,  Pan K  o t z e b u e 
Cesarsko - Ro ss y ys ki  Radz.ca ko llcgialny.

R  o s s y  a.

K a w a le r  B a r d a x i  y  A z a r a ,  m ia n ow an y  
przez Rejencyę Hiszpańską  Ministrem pełno­
mocnym przy D w or ze  P e t e r s b u r s k i m ,  
miał  u tegoż D w or u  przed odiazdem Impera- 
tora do w o y s k a ,  d.  16. Grudnia r. p. a,udyen- 
cyę.

Dnia 5. Grudnia wy sz ed ł  znowu w  mie­
ście M o s k w i e  p ierwszy Numer t am te ysz ey  
Ga ze ty .  Znayduie  się w  tiiijj Reskrypt  Impe- 
ratorski  pod d. 2ótym Listopad/ do Jenerała 
Gubernatora Hrabiego R a s t o p s z y n a  , za­
wie ra jący  rozkaz,  aże by  na wieczną pamiątkę 
świetnych z w y c i ę z t w  odniesionych nad nie­
przy jac ie lem,  wszystk ie  zdobyte  działa spro- 
waefione b y ł y  do M o s k w y ,  i żeby  z nich 
postawiona b y ł a  piramida  obwied z iona  wa w -  
rzynem.

Ga zeta  R y g s k a  donosi -,co następuie : 
„ W  teraźnieyszey woynie  b y ł  dzień óty mie­
siąca (Starego Kalendarza,  zatem i8ty N o w e ­
go) naznaczony  zawsze  ważnem zdarzeniem 
dla Narodu Rossyj ' skiego.  Dnia ó. L ipca  na- 
siąpi ło dopełnienie Manifestu Imperatorskiego,  
w z y w a j ą c e g o  wszystkich  P odd any ch  do o- 
br ony  O y c z y z n y .  Dnia ógo Sierpnia w y w i e ­
ziono  ze S m o l e ń s k a  podczas  ustępu obr^z 
N, Pan ny,  a d. ó. Listopada przyniesiono go 
tam zn ow u z wię lką  uroczystością.  Dnia  ógo 
Września przedsięwziął  Feldmarszałek K u t u -  
Z’ ó w *narsz uboczny  na gościńcu K a i u g -



s k i n i ,  przez kt<5ry zas łoni ł  nayżyźnieysz-e 
P ró w i n c y e  Ro ssyyskie ,  a k tór y  miał  w p ł y w  
stanowczy na zdarzenia następne. Dnia ,6g° 
Paźdz iernika uderzono na przednią straż w o y ­
ska  Franćuzkiego , którem Król  N e a p o ł i -  
t a ń . s k i  dow odzi ł .  Tegoż- samego dnia uc ie ­
r a ł  się Hrabia  W i t t  g e n  S t e i n  z  korpusem 
M ar tz a łk a  St. C j ' r  pod P o i o c  k i e m  i prze­
szedł  D ź w i n ę .  Dnia 6. L is topada  za s z ł a  
potycz ka  pod K r a s n o y ,  a d. 6. Grudnia nie 
b y ł o  iuż prawie żadnego nieprzyiaciela na 
ziemi Rossy  ysk ióy . “

Od granicy R o s s y y s k i e y  donoszą  co 
następuie:  „ M i l i c y a  wynbszaca  70000 ludzi 
i zostaiaca pod w o d zą  Jen.’ G u d o w  i c z a , 
podz ieloną iest na dwa korpu sy;  ieden 3to-

tys ięczn y  stoi k o ło  B e r d y c z o w a ,  a drugi
4 ototys ięczny pod Ż y t o m i e r z e m .  Ludzie 
sk ła da ia cy  t e ł  mi li cyę ćwiczą  się codziennie 
w  broni! K o rp u s  pod s p ra w ą  Xięcia Ł  a b a - . 
n o w a  R o s t o  w s k i e g o  stanął  w K u r s k u .  
M a  <5n w y n o s ić  40000 ludzi,  między którymi  
ma by dż  14000 iazdy  i wielki  park artyleryi .  
Korpus ten ciągnie spiesznie do P r u s .  R ó w ­
nie tez c iągną cio g łównego  w o y s k a  d yw iz y e  
( n t a  i i2ta),  które około  20000 ludzi  wynos  
sza.  Dl a  s t r aży  granic nadciągnęło do R a - ,  
d z i w i ł o w a  1200 ludzi z m i i i c y i , z łożonóy  t 
d a , p o ł o w y  z  i a z d y ;  ma ona o d b y w a ć  patrole 
w z d ł u ż  rozc iąg łey  granicy p o cz ą ws zy  od B r z e- 
ś c i a  L i t e w s k i e g o  a ż  ku T a r n o p o ­
l o w i .

•
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i Wscli. Słońe. 27, 9 . 3- —  7, 2. I 84, 95- Z.  słaby chm ury.
‘ O 2. po połud. 27, 9 , 9- — 2, 7 - | 61,  62. P . Z . słaby chm ury.

! 1 10. w nocy 27, 10, b- 8, 5 - 1 8.11 3 o. P. Z.  Z .  cichy tasno.

i i W sch. Słońc. 27> 8- — 82, 85* Po. Po. W. słaby ias, m gła, szron
1. 2. po połud. 28, o, 11. -  2, 2. 65, 24. Po. Po. W. słaby chm ary.

10. w nocy 28, 1, 8. —  8, 8. 77 , 9 °- Po. Po. W. cichy pochmurno.

1; W sch. Słońc. 28, », 7- “  7> 6- 80,  47 - Po. W . W . słaby pochtn. śnieg
12 12. po połud. 28, 1, 8- —  2, 1. 74, 76- W . słaby n a d . chm. śnieg

110. w nocy 28, 2, 7- —  4, 7 - 83, 7 1 • Po. W . słaby gęste chmury.

| W sch . Słońc. 28, 3, ■3 - —  6, 3. 83» 8°- \ Po. Po. Z . słaby chm ury mgła.
la. po połud. 28, 4 , 4 . 3 y 67, 43 . Po. Z . sła by gęste chm ury.

i 110. w nocy 28, 4, 8. —  3 , 7. 78 , 7Ó. Po. Po. W . sła by pochm urno.

i Wsch. Słońc. 28, 4, 0. —  3, 6. 85, 80. P. W . W. słaby poch,m gła śnieg.
14 2. po połud. 28, 4, 9 - t  1, 2. 75> 13 - P. IV. W . słaby poch.m gła śnieg.

i ■\ 10 w nocy 28, 5, 10. —  2, 2. 87 , J4 - P. IV. W . słaby pochmurno.

jPonieważ cały nakład Gazety Lwoieskiey  ( oprócz 2 exemplavzy na poczto- 
wym papierze)  całkiem iuż rozebrany, przeto przyym uie się na cw iercroku , to iest 
o tł i go Kw ietnia aż do ostatniego Czeriuca prenumerata > którey cena O im  Z lo t. 
Re/i. w 147’. IV. C i w ięc , którzy teraz dopiero trzymać ia  sobie życzą, niech ict 
zapisza ieszcze przed końcem tego miesiaca.

Owych zaś dwóch exemplarzy na pocztowym papierze dostać można na ca­
ł y  r o k  w K a n torze Gazety. Jeden esccmplarz kosztuie  36 Z .  R .  w L U  J V .


